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„KOŁO MIESZCZAŃSKIE*. 


Zbliża się stanowcza chwila, 


Zdawalo się, że burza wojenna już 
mija W ubiegły czwartek obradowal 
parlament turecki nad odpowiedzią na 
wspólną notę mocarstw i godził się 
już na odstąpienie Adryanopola Bul- 
garyi. Spelnienie tego warunku mia- 
ło umożliwić szybkie zawarcie pokoju. 

Niespodziewana rewolucya a raczej 
zamach stanu przygotowany w naj- 
większej tajemnicy przez Mlodoturków 
w porozumieniu i przy pomiocy ma- 
teryalnej jednego z rządów zagrani- 
cznych, któremu na tem zależało, zni- 
weczyło calą pracę konferencyi lon- 
dyńskiej. 

_ Sytuacya międzynarodowa zaostrzyła 

się przez to niezmiernie. Rewolucya 
w upadającem i nieszczęśliwą wojną 
wycieńczonem państwie tureckiem i to 
rewolucya, która nie ogarnęla całego 
narodu, lecz pogłębiła tylko przepaść 
między Mlodoturkami a turecką ligą 
wojskową, przyspiesza upadek państwa 
otomańskiego. 

Rokowania pokojowe zerwane, pań- 
stwa bałkańskie wypowiedziały zawie- 
szenie broni; w poniedziałek dnia 3 
lutego rozpocznie się prawdopodobnie 
dalszy ciąg wojny bałkańskiej, 

Zatarg rumuńsko-bułgarski o Do- 
brudżę, nienasycony apetyt Rosyi, któ- 
ra napotkawszy potężną tame najeżoną 
bagnetami i armatami japońskimi mu- 
siala wstrzymać swój pochód i zrzec się 
zdobyczy w Azyi wschodniej, zwrócił 
się obecnie w stronę upadającej Turcyi. 
Chciwość caratu, dzika i niczem nie- 
usprawiedliwiona dążność rządu rosyj- 
skiego do zdobywania coraz to nowych 
obszarów, zwróciła się obecnie w stro- 
nę Turcyi i państw sąsiednich; inne 
mocarstwa „bronić chcą swych inte- 
resów* i dlatego wielka wojna 


Kraków, Niedziela dnia 2 lutego 1913 r. 
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"ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
MIESZCZAŃSTWA POLSKIEGO. 


WYCHODZI CO SOBOTE. 


europejska wybuchnąć może już 
w najbliższym ceznusie. 

Nadzwyczajne powodzenie oręża na- 
rodów balkańskich, dziwna troskliwość 
mocarstw o polityczną niezawisłość 
Albanii, zelektryzowała caly naród pol- 
ski. 

Alarmujące wieści jakie się od kilku 
miesięcy w pismach pojawialy, zapo- 
wiedź ogólnej pożogi wojennej 1 praw- 
dopodobieństwo krwawych zapasów 
na ziemiach polskich z największym 
nieprzyjacielem naszej ojczyzny obu- 
dzily naród z uśpienia. 

Społeczeństwo polski. uceniło nale- 
życie donioslość zbliżających się wy- 
padków dziejowych i pragnie gorąco 
czynów, które zaważyć muszą na szabli 
wielkich zdarzeń „historycznych. 

Czasy uciemiężania jednych naro- 
dów przez drugie, czasy politycznego 
ucisku i ekonomicznego wyzysku mi- 
jają, zasada niepodleglości ludów, dąż- 
ność do tederacyi narodów wolnych 
ogarnęla wszystkie cywilizowane spo- 
leczeństwa; nadchodzi nowa era dla 
tych, co wolność miłują i za wolność 
walczyć pragną. 

Tę doniosłą chwilę, potrzebę przy- 
gotowania się do czynnego udziału 
w wielkich zdarzeniach dziejowych od- 
czuły wszystkie warstwy narodu; a co 
ważniejsza konieczność współdziałania 
odczuł i uznal cały ogół ludu pol- 
skiego. 

Przejęci radością, że wszystek lud 
polski na wsi i w mieście garnie się 
z ochotą do pracy na wypadek po- 
trzeby wojennej, nie możemy zapo- 
mnieć ani na chwilę o tem, że tylko 
jedność, zgoda i solidarna 
praca zapewnić nam może po- 
wodzenie. 

Ubolewamy tedy niezmiernie, że 
obok organizacyi obejmujacej olbrzy- 
mią większość narodu, powstała druga 
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Prenumerata z przesyłką pocziową 
miesięcznie . . . 80 hal. 
kwartalnie 2 K. 40 , 


półrocznie 450h., rocznie 8 K 
Numer pojedynczy 20 ħal. 
Ogł. jednoraz. 10 h., częściej powtarza- 
ne 7 h., za 1 cent? Nadesłane: wiersz 
petit. 1'70 kor. sławo w kronice 70 hal 
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organizacya szukająca innych „oryen- 
tacyj* politycznych, a temsamem pracę 
przez innych z zapałem podjętą utru- 
dniająca. 

W związku z dzialalnością tej kon- 
kurencyjnej organizacyi pojawiają się 
tu i ówdzie chwałcy stosunków w za- 
borze rosyjskim, optymiści wierzący 
w przyszłość Rosyi, wszelkiego ro- 
dzaju mentorzy. 

Szkodłiwą robotę owych chwalców 
i mentorów odpieramy z calą stanow- 
czością: carskie państwo nie mia żadnej 
przyszłości przed sobą; zlepek kilku- 
dzi *sięciu plemion i narodów siłą knuta 
w niewoli trzymany, rozpadnie się 
w kawalki. Przyjdzie czas, że wyzwo- 
lone ludy zgotują caratowi los Turcyi. 


Chwilowo korzystniejsze stosunki 
ekonomiczne w Rosyi, ułatwiające nie-,. 
licznym jednostkom w Królestwie egzy- 
stencyę, zmieniają się z każdym ro- 
kiem na gorsze. Przemysł rosyjski 
przez rząd popierany zamknie dla 
eksportu produkcyi i wytwórczości 
polskiej wszystkie rynki zbytu, jak ich 
dotąd już wiele odebral 

Mniejsze są coprawda podatki w za- 
borze rosyjskim, ale też brak dróg, ko- 
imunikacyi, brak szkól, zakładów hu- 
manitarnych, brak bezpieczeństwa mie- 
nia i życia, demoralizacya, łapownic- 
two itd, itd wstrzymuje kulturalny 
rozwój naszych rodaków. 


Wschodnia kultura rosyjska to prze- 
paść, która nas po wieczne czasy dzieli 
od naszych ciemiężców, którzy podep- 
tali nasze przyrodzone prawa, odarli 
z mienia, którzy zabraniają nam mó- 
wić i myśleć po polsku, nigdy więc 
z Rosyą, lecz zawsze przeciw niej 
iść musimy. 

Stanowcza chwila się zbliża. 

Mieszczaństwo polskie po- 
tępia z calą bezwzględnością 


7 dniem 15 października br została otwartą która przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelką garderobę 
; męską i damską, uniformy wojskowe. Specyalny dział dla portier, dywanów, 


firanek i stor, garniturów futrzanych i t. p. Wszelkie zlecenia wykonuje się 
szybko i starannie. — Czas dostawy 48 godzin. — Ceny przystępne. 

W Dębnikach ul. Mickiewicza 4. Filie Starowiślna 6, kolo głównej poczty. 

Szpitalna 7.— Krakowska 9, koło apteki pod » Złotym Orłeme. i òw. Jana 14. 


Pralnia chem. 1 farbiarnia 


„Esperanto 


wszelkie „oryentacye rosyj- 
skie" a w danej chwili stanie so- 
łidarnie do pracy i do walki 
w jednym szeregu obok en rodaków, 
co w caracie widzą największego wro- 
ga niepodległości narodu. 


Wywłaszczenie w parlamencie 
pruskim. 


Pariament niemiecki rozpoczął we środę 
obrady nad interpelacyą Polaków w spra- 
wie wywlaszezenia. Po odpowiedzi sekreta- 
rza stanu nastapila na wniosek pos. Uzar- 
Ińskiego dyskusya. W dysknsyi przec iw 
wywłaszczeniu przemawiali Polacy, cen- 
trowey, socyaliści, postępowcy. Dunczycy 
i Alzatczycy. 

Mowa socyalisty Weldela. 

Gdyby nawet rząd sądzil, że polityka 
polska jest sprawą pruską. to byl obowią- 
zany obszernie to w Izbie umotywować. 
My, przewrotowcy z profesyi, musimy chro- 
mić konstytucyę przed zbawcami państwa 
z zawodu. musimy bronić prywatnej 
własności przed jej fanatycznymi 
zwolennikami. Na nie się nie zda apelo- 
wanie do uczucia prawnego. lub moralnego 
poczucia wstydu u hakatystów. Pożeracze 
Polaków nie cofają się przed łamaniem po 
trochu konstytucyi i rewołucyą, gdyż wy- 
wlaszezenie jest zamachem z góry. Między 
obywatelem Robespierrem a obywatelem 
Bothmannem sa wprawdzie pewne różnice, 
ale w kwestyi wywłaszczenia wypada po- 
równanie stanowczo na korzyść konwentu 
francuskiego, który tylko tych wywłlaszczal, 
którzy ojczyznę opuścili. Fryderyk Wielki 
jest wspólwinny zbrodni podzialu Polski. 
Kazał on podburzać polskich właścicieli 
ziemskich i nie składać przysięgi hołdowni- 
czej, aby mieć powód do wkroczenia. Ale 
to wskazuje jeszcze na pewne poczucie 
przyzwoitości, gdyż król wywlaszczal tylko 
zdrajców stanu, podczas. gdy teraz wy- 
właszcza się bezwzględnie. Polityka anti- 
polska uwieńczona zostala fiaskiem. Przez 
czas jej istnienia przez 21 lat zwiększyla 
się polska wlasność o 100.000 hektarów. 
Od r. 1886 podniosła się cena ziemi o prze- 
szło 100 pre. 

Wywłaszczenie czterech dóbr ziemskich 


oznacza zniszczenie 400 handlarzy. Rok 
ustawy wywłaszezającej był rokiem try- 


umfu pansławizmu. W parlamencie austry- 
ackim całowali się wtedy. jak bracia, Po- 
lacy z dotąd wrogimi dla nich innymi Slo- 
wianami. Konserwatyści popełnili przez 
wywłaszczenie polityczny grzech i nie mogą 
się więcej oburzać, że inni wyciągają ręce 
po wlasność prywatną. której oni rzekomo 
bronią. To ma glebokie ogólno - światowe 
znaczenie. Przez to wywłaszczenie stalo 
się prostą kwestyą władzy. Jak dlugo wy, 
na prawicy, otaczacie własność lasem ba- 
gnetów, może to dla was być obojętnem, 
ale nadejdzie czas, kiedy my będziemy mieli 
władzę, to wtedy do waszych dóbr rycer- 
skich zostanie zastosowaną ta sama miara 
wywłaszczenia, jaką wy mierzycie. (Oklaski 
na lewicy i centrum). 
Mowa pos. Seydy. 

Pos. Seyda wywodzil. że w r. 1908 próba 
kanclerza państwa uniknięcia omawiania 
interpelacyi przez wysunięcie twierdzenia, 


iż sprawa należy do Sejmu pruskiego, zo- 
stała przez Sejm Rzeszy znaczną większo- 
ścią odrzucona i osądzona jako ucieczka 
przed odpowiedzialnością za zarządzenia 
rządu. Wówczas szlo o przygotowanie wy- 


nabyć Pathófon. 


ATHEFON 


jest najdoskonalszym instrumentem doby współczesnej. 
Gra bez zmiany igły, wiecznym szafirem nie niszcząc 
płyt, które grają zawsze równie głośno i czysta, jak arkie- 
stra, a śpiewają i mówią, jak żywy człowiek. Doskonale 
gra do tańca. — Kto się chce dobrze zabawić, powinien bez zwłoki 
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wlaszczenia, obecnie idzie już o fakt do- 
konany. Co do czterech wchodzących w ra- 
chubę majątków, nie ma nawet tych wa- 
runków, jakie praskie ministerstwo prze- 
pisalo dla wywłaszczenia. Czy można się 
dziwić. jeżeli pewien prawnik określil tę 
interpelacyę słowami: „Rozum staje się 
głupstwem, a dobrodziejstwo plagą , oraz 
oświadczył. że interpretacya ta jest „kar- 
kołomnem i wykrętnem prawem akroba- 
tów i ludzi wężowych * 

Przy takiej interpretacyi musi każdy 
wlaściciel ziemski obawiać się, że jutro 
zostanie wywlaszczony. destto koniec wszel- 
kiego bezpieczeństwa prawnego. lrgument, 
że wywlaszeczonych w zupelności się od- 
szkoduje, musi się wprost nazwać cynicz- 
nym. Faksy obniża się poniżej kwoty, któ- 
rą wlaściciel sam sumiennie zaplaci. Gdy 
ja to na zgromadzeniu omawiałem, odpo- 
wiedzialo mi wielu glosów : „Kradzież, ra- 
bunek na gladkiej drodze”. Ta pruska usta- 
wa jest sprzeczną z konstytucyą Rzeszy. 
Ustawodawstwo Rzeszy już na czele kon- 
stytucys powiada: „Wszyscy obywatele 
państwa bez względu na narodowość i Je- 
zyk ojczysty”. Tylko brak zmyslu sprawie- 
dliwości może powodować odmienne trak- 
towanie obywateli tego samego państwa 
związkowego. 

Naród polski ogarnęło rozgoryczenie, 
które już nie może być wi?ksze. Rząd pru- 
ski działa wprost rewolucyjnie i zaostrza 
coraz bardziej stosunki, ale nigdy nie 
osiągnie celu zdziesiątkowania narodu pol- 
skiego, choćby tysiące z ich własności wy- 
pędzono. Wewnętrzna iączność Polaków 
tem bardziej się wzmocni. Stawiamy wnio- 
sek: ejm Rzeszy zechce uchwalić, że wy- 
właszczenie przez kanelerza Rzeszy pol- 
skich właścicieli ziemskich dla celów ko- 
misy: wywlaszczającej nie odpowiada za- 
patrywaniom parlamentu. Mimo lagodnej 
formy wyrazi hejm Rzeszy w ten sposób 
zapatrywanie. że kancierz Rzeszy jako 
stróż ustaw. Rzeszy nie może dopuścić do 
podobnej ustawy pruskiej. 


* 
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Głosowanie nad wnioskiem Polaków we- 
dlug którego dopuszczenie przez kanclerza 
wywłaszczenia polskiej własności ziemskiej 
na cele komisyi kolonizacyjnej nie odpo- 
wiada zapatrywaniom parlamentu, odbylo 
się we czwartek 

Glosowanie odbylo się imiennie. Wniosek 
przyjęto 218 glosami przeciw 97. Od gloso- 
wania wstrzymało się 43 poslów (postępo- 
wa partya ludowa). Po glosowaniu odezwa- 
ly się żywe oklaski w centrum i u Polaków. 


Rodzaje przemysłu 


Przemysly rozróżniamy : wolne, rękodziel 
nicze i koncesyonowane. 

Różnica między nimi polega na tem, że 
do uprawiania wolnego przemyslu wystar- 
czy posiadać ogólne warunki, ażeby nato- 
miast módz prowadzić przemysł rękodziel- 
niczy, potrzeba wykazać uzdolnienie. Gdy 
się je wykaże, musi bvć udzielone pozwo- 
lenie. By módz prowadzić przemysl kon- 
cesyonowany, potrzeba uzyskać od wladzy 
koncesyę, która zależy od uznania wladzy, 
a więc może, ale nawet w razie gdyby 
istniały warunki, nie musi być udzieloną. 

Każdy przemysl, który nie jest ręko- 
dzielniczy, łub koncesyonowany, jest prze- 
mysłem wolnym. 

Ustawa zaś określa i wylicza, które prze- 


Cenniki darmo i opłatnie. 


Główny skład Pathefonów 


Stefan Orudziński 
Tadeusz Berger 


Kraków, ul. Szewska 22. 


mysly są rękodzielnicze, a które koncesv- 
onowane. : 

lstotnej, wewnętrznej różnicy pomiędzy 
tymi trzema rodzajami nie ma. 

O tem zaś, do którego rodzaju ustawa 
zalicza pewien przemysł. decydują względy 
natury ekonomicznej. technicznej i socy- 
ainej. Względy te ulegają zmianom, tak 
w czasie, jak i w miejscu. Ustawa liczy się 
z tymi zmianami. Objawia się to w tem, 
że określiwszy, iż przemysłem xrękodzielni- 
czym jest taki przemysł, przy którym idzie 
o biegłość. wymagającą wyksztalcenia przez 
naukę i przez praktykę. wymienia poszcze- 
gólne przemysły, które uznaje, jako ręko- 
dzielnicze. 

Jednakowoż daje ministrowi handlu pra- 
wa po porozumieniu się z ministrem spraw 
wewnętrznych w drodze rozporządzenia, 
po przesluchaniu lzb handlowych. stowa- 
rzyszeń rękodzielniczych, także i inne prze- 
mysły uznać, jako rękodzielnicze, jeżeli. 

1) do ich uprawiania potrzeba pewnego 
wykształcenia, nabywanego przez praktykę 
i naukę ; 

2) jeżeli urządzenia zaprowadzone przez 
stowarzyszenia rękodzielnicze i przez za- 
wodowe zaklady naukowe, dostarczoną jest 
rękojmia, że te przemyslv będą utrzymy- 
wane i rozwinięte jako rękodzielnicze ; 

3) jeżeli takie utrzymanie przemysłu za 
rękodzielniczy nie może być bez szkody 
odwleczone, aż do przeprowadzenia tego 
uznania w drodze ustawodawczej. 

W ten sam sposób może minister prze- 
prowadzić zmiany w poszczególnych gru- 
pach. 

Ustawa wyraźnie zaznacza, że przemy- 
sły handlowe i przedsiębiorstwa, które się 
prowadzi fabrycznie, nie mogą być zali- 
czane do przemysłów rękodzielniczych. 

Przemysł zaś domowy uregulowany jest 
przez osobną ustawę. „Jeżeli zaś istnieje 
wątpliwość, czy przedsiębiorstwo jest fa- 
bryczne, względnie handlowe, to rozstrzyga 
tę kwestye namiestnictwo po przesłucha- 
niu Izb handlowych i odnośnych stowarzy- 
szeń. w razie zaś rekursu minister handlu. 

Rzeczonego kryteryum. wedle którego 
moglibyśmy odróżnić przemysł rękodzielni- 
czy od koncesyonowanego, a oba znowu te 
rodzaje przemyslu od rolnego nie ma. Z te- 
go też powodu należy szukać w ustawie 
odpowiedzi na pytanie, do jakiego rodzaju, 
który przemysl należy zaliczyć. Przemysły 
rękodzielnicze wymienione są w $ 1 w 54 
grupach. Przemysly koncesyvonowane wy- 
mienione są w $ 15, które brzmią: 

„Każde zatrudnienie przemysłowe, które 
przedmiotem jest pomnażane w drodze 
mechanicznej hub chemicznej, utworów lite- 
rackich lub artystycznych, albo handel ty- 
mi utworami, drukarnie. miedziorytnie, sta- 
lorytnie, drzeworytnie. btografie i t. p 
z prasami amerykańskimi ; następnie księ- 
garnie, włącznie z antykwarniami i handel 
dzielami sztuki i nutami. 

Utrzymanie prasy drukarskiej, stanowią- 
cej tylko środek pomocniczy przy wyko- 
nywaniu innego przemyslu n. p. kape- 
lusznictwo, rytownictwo na szkle i t. p. 
nie jest samoistnym przemysłem koncesy- 
onowanym. 

Wedle ustawy prasowej i przemysl pra- 
sowy może być urządzony tylko tam, gdzie 
ma siedzibę wladza polityczna, powiatowa, 
lub też rządowy urząd policyjny. Postano- 
wienie to jednak nie rozciąga się na handel, 
który się ogranicza wyłącznie do książek 
szkolnych, książek do nabożeństwa, kalen- 
darzy i obrazów świętych. 
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Koncesva na handel tymi ostatnimi ar- 
tykułami bywa udzielana przez władzę 
przemysłową pierwszej instancyi. Nie jest 
koncesvonowanym przemysłem, ale wol- 
nymi, handel takiemi wytworami praso- 
wymi, które wyłącznie służą do zaspokoje- 
nia potrzeb przemyslu i obrotu tub też 
potrzeb domowego lub towarzyskiego ży- 
cia, a nie mogą być uważane za przedmioty 
artystyczne n. p. handel zeszytami szkol- 
nemi, kartami widokowymi, blankietami 
rachunkowymi. księgami handlowymi. 


cPopierajmy przemysł i handel 
polski. 


Wiadomo, że naród polski uważany jest 
w swiecie jako naród mniej wartościowy. 
chociaż dla cywilizacyi ogólno - ludzkiej 
i kulbwy europejskiej wielkie polożyl za- 
slugi. Odebrano nam niczawisły byt poli- 
tyczny. pozbawiono nas najpierwszych na- 
szych praw. zabierają nam nasz jezyk 
naszą ziemię, naszą wiarę. 

Gdziekolwiek sie udamy, widzimy Pola- 
ków. mówiących czy to językiem niemiec- 
kim. francuskim. czy wloskim lub anugiel- 
skim. Ale nigdzie nie spotkamy Niemca, 
Anglika, Włocha lub Francuza, mówiącego 
po polsku. Widzimy niestety, że niejeden 
Polak, jadąc w obce strony, jakoś bojaźli- 
wie mówi językiem ojczystym. jakby się 
wstydził. iż jest Polakiem. Widzimy wszę- 
dzie rodaków naszych silących się na myśli 
swe w obcym wypowiedzieć języku. 

Niemiec, Anglik lub Francuz, chociaż 
przyjeżdża czasem w nasze strony i zwią- 
zany jest z nami może stosunkiem kupiec- 
kim. jednak nie mówi z nami po polsku, 
bo języka polskiego nie zna. Za to my wszę- 
dzie mówimy w języku nam obeym w roz- 
mowie z cudzoziemcami. Widzimy więc, że 
nasz język polski, język dwudziestopięcio- 
milionowego narodu, nie ma dla zagranicy 
żadnego znaczenia ; dźwięczna mowa nasze 
jest dla cudzoziemców czem, bez czego się 
obywają, podczas, gdy nam się zdaje, że 
bez języków obcych obyć się nie możemy. 

Kto temu winien? Na pytanie to odpo- 
wiedzieć sobie musimy, że winę tego nam 
samym sobie przypisać winniśmy. Pa- 
wiem narodów byliśmy i jesteśmy. 
Powiedzmy to sobie szczerze. Jesteśmy 
tem, gdyż ciągle jeszcze szukamy błysko- 
tek, zamiast rzeczy poważnych, gdyż ciągle 
jeszcze pod względem handlu i przemysłu 
rządzić się należycie i postępować nie potra- 
fimy, gdyż ciągle zajmują nas nie sprawy 
publiczne. ale szarzyzna, drobnostki. kłótnie 
i zazdrość. Nie umiemy być stanowczymi 
i to nas gnębi. Gdybyśmy zażądali sta- 
nowczo od przybywających do nas ludzi 
poszanowania naszego języka, naszej 
kultury i naszej przeszłości dziejowej i gdy- 
byśmy siebie wobec obcych godnie przed- 
stawić potrafili, byłoby inaczej, zupełnie 
inaczej. 

Powinniśmy nareszcie okazać całemu świa 
tu, że kultura polska żyje, że naród nasz 
rośnie i potężnieje i godni jesteśmy lepszego 
bytu i traktowania nas ze strony obcych. 
Czas także okazać, że nasza obojętność pod 
tym względem już minęła, że umiemy być 
ludźmi praktycznie myślącymi i dzialają- 
cymi. 

Aby to okazać, potrzeba przedewszyst- 
kiem szanować polski język i mówić wszę- 
dzie po polsku ; dalej, dla okazania znacze- 
nia naszego obcym i do zmuszenia ich, by 
nas szanowali, to handel i przemysł 
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ulica Dunajewskiego L. 6. 
zastępstwo wszystkich zjednoczo- 
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca 


polski. Niech dzieci nasze o ile mają do 
tego zdolności, garną się do liandlu i prze- 
myslu, a my popierajmy na każdym kroku 
handel i przemysl polski. 


ll 
Gwentualne następstwa woj- 


ny bałkańskiej dla Jureui. 


Drugą niebezpieczną dia Turcyi bolączką 
jest kwestya armeńska i w dalszym ciągu 
kurdystańska. Powstała ona już dawno 
wskutek nienawiści, jaką czują do chrze- 
ścijańskich Armeńczyków ich pobratymcy, 
mahometańscy Kurdowie i Turcy. 

Nienawiść ta ma swe źródło nie tylko 
w religijnej różnicy, ale także w stosunkach 
ekonomicznych, wyzyskiwanych przez Or- 
mian, jako handlarzy i kupców na nieko- 
rzyść Mahometan — w większym niekiedy 
stopniu, jak gdzieindziej przez Greków 
i Żydów. Nie też dziwnego, że w Armenii 
powstają sporadyczne rzezie, które są nie- 
raz powcdem interwencyi mocarstw euro- 
pejskich. 

Obecnie, kiedy w Turcyi panuje podnie- 
cenie przeciw chrześcijanom z powedu 
nieszczęśliwej wojny bałkańskiej, ża Arme- 
nią turecką obstaje głównie Rosya, która 
usiłuje ją podburzyć do powstania, aby 
mieć powód do wmieszania się i zaboru 
tej krainy. Armeńczycy — zdaje się - te- 
mu sprzyjają, ponieważ spodziewają się, że 
Rosya po zajęciu Armenii perskiej, połączy 
ich wszystkich pod swojem panowaniem, 
ujarzmiając w dodatku niebezpiecznych 
dla nich Kurdów. 

Jak ta sprawa się rozwinie, przyszłość 
dopiero pokaże. 

Dziś wplywa ona już na tok rokowań 
między Turcyą a państwami bałkańskiemi. 
Dia caratu jest ona bardzo ważną, bo zao- 
krągla jego nabytki za Kaukazem, zbliża- 
jąc go do oceanu Indyjskiego i Konstan- 
tynopola. 

Prócz Anglii i Rosyi z pretensyami do 
krajów tureckich także mogą wystąpić inne 
państwa. Francya, która nia w Turcyi wiele 
swego kapitału. chcialaby zająć Syryę, 
gdzie, porozumiawszy się z Watykanem, 
mogłaby rządzić przy pomocy tamtejszych 
Katolików. W zajęciu tej prowineyi napo- 
tyka ona na niechęć Anglików, którzy uwa- 
żają Syryę za częś Wielkiej Arabii. 

Niemcy, które nie życzą sobie rozbioru 
Turcyi, wyzyskiwanej przez nice ekono- 
micznie, może najwięcej i mogącej być uży- 
tej do machinacyi politycznych przeciw ich 
wrogom, na wypadek, gdyby nie udało się 
im ochronić jej ed dalszych strat, zażą- 
daliby Mezopotamii, którą już obecnie usi- 
lują zamienić przy pomocy kanałów na 
drugi Egipt. W tych zamiarach natrafiają 
one na silny opór Anglii, która się obawia 
o niedalekie stąd Indye. dalej Francyi i Ro- 
syi, które nie życzą sobie nowego sąsiedztwa 
z Prusami. 

Wreszcie nie można też pominąć Austro- 
Węgier i Włoch, które to państwa po upo- 
rządkowaniu stosunków na Bałkanach chcia 
łyby panować i na morzu Egejskiem, do 
którego dostaje się obecnie Bulgarya, rów- 
nież i nadal nie nasycona. 

Po ewentualnej takiej katastrofie Tur- 
kom najwyżej mogłoby pozostać ich utno- 
graficzne terytoryum w Azyi Mniejszej 
i Konstantynopol, skąd czuwaliby nad 
Bosforem i Dardanelami nie tyle dla swo- 
jej, ile dla obcej korzyści. 
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trzebnemi do kanalizacył w szczególności : spody, wpusty i studzienki kanałowe, 

kowe i flizy fajansowe na Ściany, piece kaflowe 

wapno skaliste z wapienników wiasaycn w Rząsce koło Krakowa i Glinne] Nawaryi 

gips murarski z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi zaprawę fasadową „TERRABONA* z własnej 

fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne murarskie I fasadowe, 

chową, ter gazowy, karbolineum, dachówki I wszelkie wyroby betonowe. farby chemiczne 1 ziemne 
z własnej fabryki farb w Krzeszowicach. 


JVilka dat z 1868 r. 


1862. 21. Nierpnia. Stracenie „Jaroszyń- 
skiego. 
26. Sierpnia. Egzekucya Rylla i Zońcy. 


6. Października. Wielopolski ogłasza 
hrankę. 
1863. 22. Stycznia. Wybuch powstania. 


28. Stycznia. Rzeź w Uniecku. 
1. Lutego. Bitwa pod Węgrowem. 
5. Lutego. Zwycięstwo „Jeziorańskiego 

w Rawskiem. 

12. Lutego. Langiewicz pod Świętym 
Krzyżem. 

16. Lutego. Powrót Mieroslawskiego do 
kraju. Bitwa pod Krzywosądem. 

2. Lutego. Bitwa pod Węgrowem i pod 
Siemiatyczamii. 

17. Lutego. Napad na Miechów. 

24. Lutego. Krwawa bitwa pod Malogo- 
RZA +6 

L1. Marca. Langiewiez dyktatorem. 

19. Marca. Upadek dyktatury. 

11. Kwietnia. Śmierć Narbutta na Litwie. 

24. Kwietnia. Zgon Romanowskiego pod 
Józefowem. 

26. Kwietnia. Zwycięstwo pod Nową 
Wsią. 

28. Kwietnia. Zwycięstwo pod Kobylanką. 

30. Kwietnia. Wybuch powstania na Li- 
twie. 

8. Maja Bitwa pod lgnacewem. Wybuch 
powstania w Kijowie. 

8. Maja. Traugut stacza pierwszą bitwę. 

10. Maja. Zniesienie korpusu Dolęgi. 

15. Maja. Rozstrzelanie Padlewskiego. 

16. Maja. Bitwa pod Miropolem i Słuczą. 

24. Maja. Murawiew „,Wieszatel na Li- 
twie. ` 

18. Czerwca. Wywiezienie arcybiskupa 
Felińskiego. 

28. Czerwea. Bitwa pod Gruszkami. 

9. Sierpnia. Zwycięstwo pod Ayżynem. 

17. Października. Dyktatura Traugutta. 

7 Września. Śmierć Lelewela pod Ba- 
tożem. 

6. Listopada. Śmierć Czachowskiego. 

19, Grudnia. Uwięzienie ostatniego czlon- 
ka Rządu narodowego. 

1864, 5. Września. Śmierć Traugutta, 
Żulińskiego, Toczyskiego, Jeziorańskiego 
i Krajewskiego na cydadeli w Warszawie. 

1865, 23. Maja. Zginął na szubieniey osta- 
tni partyzant ks. Stanisław Brzóska. 


Mowa posła Mikołaja Zyblikiewi- ` 


cza w parlamencie w listopadzie 
1863 r. 


Panowie! Jestże to stan prawny w.Gali- 
cyi, o którym mówi p. minister stanu jeśli 
od pół roku, co dzień i co noc odbywają się 
rewizye po domach, jak w czasach fran- 
cnskiej rewolucyi? Jeśli kobiety na wpół 
nagie wyrywają z łóżek i przetrząsają po- 
ściel, a ochotników do walki z Rosyą nawet 
pod materacami szukają? Jestże to stan 
prawny, jeśli przy tych rewizyach używają 
psów w sposób amerykański, jakby na wy- 
tropienie czarnych? Jestże to stan prawny, 
jeśli, jak to się stalo w ostatni czwartek, 
policya wpada do kawiarni. obstawia wszyst 
kie drzwi bagnetami i bez różnicy rewiduje 
wszystkich obecnych, a podejrzanych z sobą 
uprowadza? Jeśli młodzi ludzie z piwnic 
na świat wychylić się nie śmieją jak pierwsi 
chrześcijanie za czasów Dyoklecyana * Jeśli 
w ogrodzie posła hr. Potockiego do przecha- 
dzających się jego córek żolnierz z kara- 
binem się składa? Jeśli nad głowami matki 
i siostry posła Kirchmayera w własnym ich 
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zewnątrz glazurowane, wraz z wszystklemi częściami fasonowemi po- 


posadzki kamion- 
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domu nagle błyskają palusze i bagnety? 
Jeżeli konie robocze właścicielom wiejskim, 
większy zapas bielizny lub sukni kraweom, 
chleb piekarzom, a nawet pomarańcze jako 
kontrabanda wojenna bywają zabierane ? 
Lub czy to jest ten stan prawny, jeśli 
agenci policyjni biją w twarz ludzi niewin- 
nych za to, że nie zdjęli przed nimi czapki, 
jeśli urzędnicy policyjni wpadają do kaźni 
więziennych, uwięzionych zakuwają w kaj 

dany i policzkują, a za to żadnej nie od- 
pierają kary? 

Nie skończyłbym nigdy. gdybym chciał 
dalej wyliczać wszystkie szczególy tego 
prawnego stanu. Czy rząd temu winien, 
nie wiem; ale to wiem. że władze krajowe 
temu winny, gdyż są rozporządzenia, które 
o tem świadczą. Rozporządzenie z 6. kwie- 
tnia wzywa rządy podwładne do użycia 
wszelkich środków celem przeszkodzenia 
wyprawom do Królestwa, a to w takim 
tonie, który wzburzyl caią ludzkość; za- 
prowadzono znowu paszporty. a sprawdze- 
nie ich powierzono ludziom, którzy ani 
czytać, ani pisać nie umieją. 

Prezydyum krajowe pod datą 3-g0 maja 
samo powiada, że z różnych stron kraju 
dochodzą doniesienia, że ludzie pozwalają 
sobie zatrzymywać podróżnych i popełniać 
inne niedogodności? Karczma stała się try- 
bunałem, do niej wleczonjo podróżnych. 
tam ich zatrzymywano itd. 

Dziwna rzecz, że ani jednego urzędnika 
nie zatrzymano w drodze, wreszcie wyszlo 
rozporządzenie, znoszące policyę chlopską. 
Ale natomiast otrzymaliśmy obławy, a roz- 
porządzenie z 6-go czerwca przepisuje, jak 
je odbywać należy; przedstawiono tam 
szpiegostwo jako rodzaj zasługi, a stało się 
to dla przypodobania się Rosyi. Wladzom 
dano instrakcyę, że ustawy tyczące się 
wolności osobistej i nietykalności mieszkań 
nie stanowią przeszkody w cdbywaniu re- 
wizyi po domach, tudzież zajmujący się 
wykonywaniem rewizyi urzędnicy potrze- 
bują tylko pisemnego upoważnienia swych 
wladz. Prócz tego zaprowadzono patrole 
wojskowe. które zatrzymują podróżnych, 
wpadają do domów, a dowodzą niemi ped- 
oficerowie. 

P. minister stanu powiedział, że usposo- 
bienie Galicyi jest takie, że nie można 
obejść się bez nadzwyczajnych środków. 
Od 90 lat, odkąd tylko Galicya należy do 
Austryi, usposobienie jej nigdy jeszcze nie 
bylo tak przychylne dla Austryi, jak teraz. 
Ale rząd ma swe władze i ich raporta, które 
utrzymują, że ,„Galicya jest wulkanem“. 
Półurzędowi korespondenci. tak jak dzi- 
siejsza Gen. Correspondenz, starają się 
dodawać sobie odwagi do gloszenia : ,.Ża- 
iste jest rewolucya w Galicyi. chcą tę pro- 
wincyę oderwać od Anstryi*. Agenci po- 
licyjni, do których manipulacyi należy 
wyszukiwanie tam rewolucyi. gdzie tyiko 
byly ich matactwa. zostali jeszcze wyna- 
grodzeni. 

Włeczono ludzi do policyi i prowadzono 
śledztwa na wielki rozmiar. jakto było np. 
w Tarnowie, z których w końcu się pokazało. 
że do naczelnika powiatowego ktoś przy- 
szedł z doniesieniem. iż w Tarnowie istnieje 
komitet rewolucyjniy. Ministrowie odpo- 
wiadają na nasze interpelacye zawsze w tym 
samym grożącym tonie. Protestujemy prze- 
ciw podejrzywaniom, jakoby w Galicyi 
istniało nieprzyjazne usposobienie do rządu ; 
usposobienie to istnieje tylko w półurzę- 
dowych korespondencyach i w urzędowych 
raportach. 

Wzywalem p. ministra stanu, aby się 
przekonal, czy agenci rosyjscy w Krakowie 
nie chodzą od domu do domu; wzywałem 
p. ministra stanu, aby kazał aresztować 
Hermaniego ; tymczasem nie nie zrobiono. 

Móglbym podobnych rzeczy więcej jesz- 
cze tu przytoczyć, ale brak mi już fizycznej 
siły i moralnego panowania nad soba. 
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„GŁOS MIESZCZANSK!: 


0 dostawy dla armii. 


Na posiedzeniu Kola polskiego w Wiedniu 
dnia 30 stycznia przyjęto następujący wnio- 
sek posła Reya (lud.): 

„Prezydyum Koła zwraca się do mini- 
sterstw wojny i obrony krajowej o wyjaś- 
nienie, o ile w dostawach obecnych uwzględ- 
niono Galicyę. 

O niezmiernem pokrzywdzeniu Galicyi 
przy dostawach rządowych, a w szczegói- 
ności także przy dostawach dla armii pi- 
saliśmy niejednokrotnie na łamach naszego 
pisma i zamieściliśmy szereg dat statys- 


tycznych, z których wynika, że Galieya 
dostarczająca prawie *, ogólnej liczby 


rekruta przy dostawach dla armii jest stale 
pomijaną. 

Oprócz paszy dla koni, drzewa i mięsa 
mtendantura wojskowa zakupuje całe za- 
potrzebowanie wyrobów przemysłowych w 
niemieckich krajach zachodnich. 

Nasi przemysłowcy i rękodzielnicy pla- 
cący wraz z irmymi obywatelami kraju ol- 
pbrzymie podatki na utrzymanie armii, nie 
otrzymują żadnych zamówień ani dla armii 
wspólnej, ani dla obrony krajowej, bo n. p 
owe 10 czy 15 tysięcy par obuwia. które 
dopiero na skutek interwencyi Koła pol- 
skiego oddano w przedsiębiorstwo stowa- 
rzyszoniom szewskim. jako mmimalna część 
zapotrzebowania w rachubę tu wchodzić 
nie mogą. 

Wszystkie uniformy, bieliznę, przybory, 
rzemienie, wyroby rymarskie, towary me- 
talowe it. d., wszystko to pochodzi z in- 
nych krajów; galicyjskie zaś fabryki i war- 
sztaty zastojem z powedu wojny bałkań- 
skiej i wstrzymaniem kredytu w egzysten- 
cyi swej zagrożone, nie otrzymaly nawet 
teraz w chwili uzupełniania zapasów wo- 
jennych żadnych zamówień. 

Wniosek powyższy uchwalony z iniey- 
atywy posła Reya, zasługuje na baczniej- 
szą uwagę, a w szczególności pożądaną jest 
energiczna interwencydń Prezydyum Koła 
polskiego w celu natychmiastowego usunię- 
cia pokrzywdzenia naszego przemysłu, o ja- 
kiem się pp. poslowie z odpowiedzi mini- 
sterstw wojny i obrony krajowej niewątpli- 
wie przekonają. 

Mamy też nadzieję, że prezydyum Kola 
polskiego poinformuje w swoim czasie na- 


sze sfery przemysłowe i rękodzielnicze o re- 


zultacie wdrożonej akeyi. 


Naruszenie kompetencyi stowarzy- 
szeń rękodzielniczych. 


Biurokratyczny „Schimmel“ austryacki, 
który od dawna tłumi i zabija wszelką 
dążność do postępu, wdziera się obecnie 
do stowarzyszeń rękodzielniczych, gdzie o- 
degrać chce zwykłą swą rolę. 

Autonomia stowarzyszeń rękodzielni- 
czych, która za pierwszorzędne swe zadanie 
uważala należyte wyksztalcenie młodzieży, 
była zawsze solą w cku austr. biurokracyi. 
Jeżeli dawne wyroby rękodzielnicze pod 
względem wykonania, pomyslu i artystycz- 
nego smaku wprawiają w podziw teraźniej- 
sze pokolenie, to zasluga przypada dawnym 
przepisom cechowym co do zawodowego 
wykształcenia i uzdolnienia, a w znacznej 
mierze także zamiłowaniu nabywców do 
rzeczy pięknych, trwalych i pod każdym 
względem dobrych. 


NL. 2 


W Austryi przepisy te zniesiono w r. 
1859 i przemysł austryacki podupadł do 
tego stopnia, że po wymarciu wykształco 
nych należycie rękodzielników, nikt nie był 
w stanie zrobić poprawnie najprostszej ma- 
szvny. 

Pomysłowość i postęp zanikł zupełnie ; 
Austrya zamieniła się na bezkonkurencyjny 
rynek zbytu dia przemysłu zagranicznego, 
gdzie przepisów cechowych o uzdolnieniu 
w zawodach rękodzielniczych nie zniesiono. 

Ustawa przemysłowa z r. 1883 przywró- 
cila część dawnych ich 
praw, szkodliwe następstwa błędu popel- 
nionego w r. 1559 były jednak tak wielkie, 
że dopiero w ostatnich latach znikać po- 
częły. 

Po 30 latach biurokratyczny .Schim- 
mel“ austryacki wdziera się na nowo 
w kompetencyę stowarzyszeń rękodzielni- 
czych i podzielić się chce z nimi prawem 
wydawania świadectw uzdolnienia na pod- 
stawie egzaminów majsterskich. 


rękodzielnikom 


Według rozporządzenia ministerstwa 
handlu z dnia 7 sierpnia 1912 r. przepro- 
wadzać mogą takie egzamina urzędnicy fa- 
chowego wykształcenia w zawodach ręko- 
dzielniczych nie posiadający, rękodzielnicy 
zaś sami będą tylko członkami komisyi 
egzaminacyjnej tak. że w każdym wypad- 
ku decydujący glos i wplyw na przebieg 
egzaminu przypadnie urzędnikowi. 

Przez takie zarządzenie naruszono px - 
nownie kompetencyę i autonomię stow. re- 
kodzielniczych, ich prawa do oceny wszyst- 
kich względów, a przedewszystkiem kwa- 
lifikacyj obywatelskich kandydatów. Roz- 
luźniono węzeł solidarności. jakim do tej 
pory wszyscy czlonkowie zawodu byli złą- 
czeni, rząd austryacki popelnił nowy błąd. 
który na pożytek stanu rękodziehiczego 
z pewnością nie wyjdzie. 


DZIAŁ EKONOMICZNY 


Taryfy eksportowe. Galicyjski Instytut 
eksportowy (we Lwowie, ul. Akademicka 
1. 17) posiada publikacye nowych taryf 
eksportowych Zjednoczonego Towarzystwa 
akcyjnego podróży okrętami, przedtem 
Austro - Americana w Tryeście dla ruchu 
towarowego z Tryestu i Fiame do Nowego 
„Jorku. Filadelfii i N. Orleans. Interesenci 
mogą otrzymać w biurze galicyjskiego In- 
stytutu eksportowego odnośne publikacye 
i szczegółowe informacye. 


KRONIKA. 


Kraków, 2. lutego. 

Uroczysty wieczorek styczniowy odbę- 
dzie się jak już donosiłiśnty staraniem Kola 
Mieszczańskiego w lokalu własnym Towa- 
rzystwa przy ul. Jagieliońskiej l. 9 w nie- 
dzielę dnia 2 lutego b. m. o godzinie 7-mej 
wieczorem. 

Program obejmuje słowo wstępne i pro- 
dukcye muzykalno - wokalne, pod kierow- 
nictwem znanej w Krakowie i na prowincyi 
p. Ludwiki Grodzickiej, a przy udziale pań : 
Ireny i Janiny Wilkosz, Wandy Kranikow- 
skiej i Terakowskiej, oraz pp. Wład. Gro- 
dziekiego i Adama Mazanka. 

Zaproszenia rozesłano. 

Z sali sądowej. W dniu 27 z. m. odbyła 
się w tut. sądzie karnym rozprawa apela- 
cyjna zarządzona na skutek zaczepienia wy- 
roku, wydanego w procesie. wywolanym 
skargą p. P. Kosobuckiego o obrazę czci, 
przeciw pp. Burzyńskiemu i Wolnemu. Dal- 
szym jej ciągiem będzie rozprawa w dniu 
12 lutego przeciw p. L. Garlunklowi, który 
na podstawie zeznań sądowych jest auto- 
rem oszczerczego artykulu. 
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$ pecyalny Zakład dla masażu Stanisława Kruszyńskiego 


słuchacza medycyny w KRAKOWIE Karmelicka L. 30. I p. 


ręcznego, wibracyjnego, kosmetycznego i elektryzacyi — Godziny ordynacyjne od 3-ciej de 6-tej popołudniu. — 
Dla ubogich darmo od godziny 6-tej do 7-mej wieczorem. 


Kinoteatr T. S. L. Najnowsze rozporzą- 
dzenie Magistratu. zadaje poważny cios Ki- 
noteatrowi T. 5. L. Magistrat zarządzil 
mianowicie usunięcie jednego rzędu krzesel. 
skutkiem czego naraża na znaczne matery- 
alne straty Kinoteatr, a tem samem T. 5. L. 

Wiadomo wszystkim, że bezpieczeństwo 
publiczne w Kino T. S. L. nie pozostawia 
absolutnie nic do życzenia. 

Wszystkie drzwi należycie szerokie, wy- 
chodzą wprost na ulicę, tak, że nawet w ra- 
zie jakiejś vis maior »mniejszego gatunku* 
nieszczęśliwe wypadki wykluczone. 

Tymczasem dla niektórych panów z Ma- 
gistratu drzwi za mało, a te które sa, 
za wąskie. Jakie jednakże być mają, pano- 
wie ci nie wiedzą. Gdyby wobec tego w Ki- 
no T. S. L. były drzwi na 5 m, to również 
panowie z magistratu nie mogliby w nie 
zmieścić się i byłybyim za ciasne, gdyż prze- 
pis tak mówi, nie podając pozytywnej sze- 
rokości. 

(Szkoda, że swoich przepisów nie stoso- 
wali do Edisonu, gdzie przez drzwi musiało 
się siłą przeciskać. Przyp. Red.) 

Jest to oczywista szykana Kino T. S. L. 

A przecież tego rodzaju Kinoteatr. ja- 
kiem jest Kino T. S. L., nie obliczony jak 
inne na osobisty zysk. powinno się całą 
siłą popierać, nie podkopywać. 

Nie ulega watpliwości. że publiczność kra- 
kowska rozumie wielkie zadanie Kino T. 
5 L. i zawsze będzie mu dawać pierwszeń- 
stwo przed prywatnymi, zarówno ze wzglę- 
du na jego cel, jak też z uwagi na stale 
piękny i pożyteczny program. 

W Eieuteryi odbędzie się w niedzielę 
dnia 16 lutego b. m. o godzinie 5 wieczo- 
rem w lokalu Towarzystwa, ul. św. Jana 
i. 2. II p. (róg Rynku głównego) Walne 
Zgromadzenie z następującym porządkiem 
dziennym : 

1. Odczytanie protokolu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia 

2. Sprawozdanie Zarządu i Komisyi 
sprawdzającej z udzieleniem absolutoryuni. 

3. Wybór nowego Zarządu i Komisyi 
sprawdzającej. 

4. Wnioski i interpelacye. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy uczniów 
uniw. Jag. przypomina, że w łonie jego 
istnieje od szeregu lat komisya informacyjna 
która ma za zadanie pośrednictwo w wynaj- 
dywaniu odpowiedniego zajęcia tym ezłon- 
kom Towarzystwa, którzy, znajdując się 
w ciężk ch warunakach materyalnych, dzię- 
ki jedynie wlasnej pracy na chleb powszedni, 
mogą studya uniwersyteckie pomyślnie do 
końca doprowadzić. Ńpoleczeństwo. tak 
ofiarne na różne cele obywatelskie, nie 
zapomni o tym najuboższym odłamie mlo- 
dzieży akademickiej, przychodząc mu z po- 
mocą w  najszlachetniejszej jej postaci. 
Komisya informacyjna poleca zdolnych ko- 
repetytorów, guwernerów i pracowników 
biurowych, za których sumienną pracę 
bierze zupelną odpowiedzialność. Zgłoszenia 
adresować należy : Towarzystwo Wzajem- 
nej Pomocy U. U. Jagoiellońskiego w Kra- 
kowie, ul. Jablonowskich 1. 10. 

Towarzystwo „Esperanto“ rozpoczyna w 
najbliższym czasie elementarny kurs ję- 
zyka. Opłata za całość kursu kor. 5: zglo- 
szenia przyjmuje sekretaryat Tow. przy ul. 
Wolskiej 1. 13, od godz. 7—8 wieczór. 


Wojciech Gigoú 


Artystyczy Zakład galanteryjno introligatorski 
KRAKÓW, ULICA MIKOŁAJSKA L, 6. 
Tel. 2459. 


od 1. pażdziernika ul. Bracka L. 13. 


Akademia górnicza w Krakowie. Sekcya 
ekonomiczna krakowskiej Rady m. na 
czwartkowem posiedzeniu zastanawiała się 
nad sprawą wyszukania i wyznaczenia od- 
powiedniego gruntu pod budowę gmachu 
dła przyszlej Akademii górniczej, która to 
budowa jeszcze w roku bieżącym ma się 
rozpocząć. 

Podczas obrad zwrócono uwagę na grunt 
między ui. Czarnowiejską a przedlużoną ul. 
Czysta. Sekcya nie powzięła na razie 
uchwaly, lecz polecila budownictwu miej- 
skiemu, aby oprócz gruntu wspomnianego 
wysztkało jeszcze inne grunta, którcby się 
na rzeczoną budowę nadać mogiy. 

Sekcya przyznała komitetowi mogiły Koś- 
ciuszki subwencyę w kwocie 1000 kor. na 
pokrycie kosztów naprawy kopca Koś- 
ciuszki, uszkodzonego przez wielkie ulewy 
w kwietniu i maju 1912 r. Następnie zgo- 
dzila się sekcya na przyznanie kredytu do- 
datkowego na dodatkowe roboty przy bu- 
dowie skrzydła w Akademii Sztuk Pięk- 
nych. W końcu zalatwiła sekcya jeszcze kil- 
ka spraw. odnoszących się do nabycia grun- 
tów na nowe ulice i na place w mieście, 

Sprawy miejskie. We czwartek odbylo się 
posiedzenie sekcyi prawniczej. pod prze- 
wodnictwem radcy miejskiego p. Klemen- 
siewicza. Sekcya uchwaliła projekt regula- 
minu dla komisyi gruntowej, załatwiła szc- 
reg spraw osobistych. odnoszących się do 
slużby miejskiej i ich rodzin. a w szczegól- 
ności do zaopatrzenia wdowiego. podwyż- 
szenia emerytury. udzielenia dodatków funk 
cyjnych. w sprawie etatu slużby drogowe. 
it. p. Wreszcie rozpoczęto obrady nad rej 
formą administracyjnej części statutu mia- 
sta Krakowa. 


AWA 


po ZĄ 


Z KRAJU. 


Wadowice, dnia 


W Wadowicah. święcono w niedzielę 
19 bm. 50-ietnią uroczystość jubileuszową 
powstania styczniowego z następującym 
programem: o godz. 10 rano uroczysta 
msza św. z kazaniem, które w bardzo pod- 
niostych slowach wygłosił miejscowy wikary 
ks. Taber o godz. 4-tej popołudniu odczyt 
w sali „Sokola“, wygłoszony przez prof. 
Stanislawa Kozłowskiego z Krakowa, zaś 
o g. 7-mej wieczorem odegrała trupa akto- 
rów krakowskich dramat w 4-ch aktach Lu- 
cyana Rydla pod tyt. „Na zawsze“: 

W antraktach przygrywala orkiestra 
szkolna pod kierownictwem nauczyciela 
p. Tiłka. Na zakończenie uroczystości od- 
śpiewali uczestnicy w liczbie kilkuset pie- 
śni narodowe. 


23. stycznia. 


Dąbrowa, 28 stycznia. 


W niedzielę dnia 26 stycznia odbyl się 
obchód styczniowy. Odprawiono w kościełe 
uroczyste nabożeństwo. Kazanie wygłosi! 
ks. kanonik Konieczny. Wieczorem odbyl 
się w sali Rady powiatowej wieczorek. Chór 
sokoli pod batutą p. Winka odśpiewal kilka 
pieśni, poczem p. rejent Braun dał barwny 
obraz ostatnich bohaterskich porywów o 
niepodleglość. Na zakończenie odegrało Kól- 


poleca wszelkie oprawy ozdobne i skromne, Pojedynczo i hurtownie 
nych. Roboty na prowincyę uskutecznia się terminowo. 


ko dramatyczne ..Sokola" sztukę: „Za 
sztandarem. 
Myślenice, 24 stycznia. 
W dniu 22 stycznia święcono tutaj 50-tą 
rocznicę powstania styczniowego. W koś- 
ciele parafialnym odprawil ks. dr. Kościo- 
lek uroczyste nabożeństwo, a ks. Krzysica 
wygłosił kazanie. Po nabożeństwie nastąpi] 
pochód do gmachu sokolego. gdzie prof. 
Jambert wygłosi! odezyt o roku 1863. 
Wieczorem odbyla się akademia, w któ- 
rej wzięli udzial: ks. prof. Nodzyński, chór 
pod batutą p. Kapturkiewicza. prof. Mora- 
wiecki, dr. Stefański, Szczurowski, Kucz- 
kowski. 
Kęty. 28 stycznia. 


Miasto nasze święcilo uroczyście 50 rccz- 
nicę powstania styczniowego w dniu2ż22 
stycznia. Rano pochód udał się do kościoła, 
gdzie kazanie wyglosił ks. Krzemieniecki 
stąd na ementarz, gdzie odbyło się poświę- 
cenie krzyża pamiątkowego po przemowie 
ks. gwardyana Manika. 


Jarosław, dnia 26. I. 


Odbył się tutaj obchód 50 rocznicy pow- 
stania styczniowego. Z kościoła po nabo- 
żeństwie ruszyl pochód na cmentarz, gdzie 
znajduje się grób pulkownika ś. p. Czechow- 
skiego, tudzież wznosi się krzyż pamiątko- 
wy. Tu przemówił profesor IKue. Wieczo- 
rem w sali „Sokola“ odbyla się uroczysta 
akademia. 

Tarnopol, 26 stycznia. 


Pięćdziesiąta roeznieę powstania stycz- 
niowego czeił Tarnopol niezwykle uroczyś- 
cie. 

W „Sokole“ zgromadziło się o godz. 12 
w południe wiele włościaństwa, mieszczań- 
stwa i gości okolicznych. Po kilku przemó- 
wieniach i przedstawieniu żywych obrazów, 
ruszono na cmentarz. 

Wieczorem odbyła się w sali „Sokola“ 
uroczysta akademia. Nłowo wstępne wy- 
głosił prezes „Sokola“ p. Schmidt, wylicza- 
jąc szereg nazwisk, pochodzących z Tarno- 
pola i okolicy powstańców. Następnie wy- 
głosił dyrektor gimn. dr. Lenkiewicz zajmu- 
jący odczyt. 

Sanok, 25 stycznia. 


Obchód 50-tej rocznicy powstania 1863 r. 
wypadł u nas, jak żaden z obchodów. 

Uroczystość rozpoczęla się o godz. 7-mej 
rano pobudką muzyki straży pożarnej. 
O godz. 10 zebrały się wszystkiej reprezen 
tacye i drużyny przed „Sokołem“, skąd 
wyruszył imponujący liczebnie pochód do 
kościola parafialnego, gdzie po uroczystem 
nabożeństwie wygłosił przepiękne, natchnio- 
ne kazanie znany w calej Polsce kapucyn 
ksiądz Aniol. 

Z kościola ruszyl pochód na rynek, gdzie 
przemawiał p. dr. Gawel, następnie zaś 
przedstawiciel robotników p. Lewanowicz. 

Wieczorem odbyl się uroczysty obchód 
w sali „Sokola“. 

Słowo wstępne wygłosił prof. Janik ze 
Lwowa, prot. Krzyżanowski ze Lwowa de- 
klamował wyjątek z ,„„Przedświtu ', koncert 
Jankiela i Inwokacyę do ziem ojczystej 
z „Pana Baleera". 

Po produkcyach Chóru Sokolego i orkie- 
stry, odegrano 2 sceny z „Legionu“ Wys- 
piańskiego. 


Absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu i odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego 
Muzeum przemysłowego w Krakowie. 


po cenach bardzo umiarkowa* 
Posłada na składzie nainowsze materyały 


Wzory i kosztorysy wysyła na żądanie gratis. 


Przyjmuje obrazy do oprawy, posiadania wielki wybór ram. 
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Stanisławów, 29 stycznia. 


Odbylo się tutaj walne zgromadzenie 
tutejszego „Związku naukowo - literackiego 
im. J. Słowackiego”. "Towarzystwo to, zalo- 
żone przed trzema laty. przez czas swego 
trwania zdołało skupić w łonie swem calą 
tutejszą inteligencyę polską z wszystkich 
obozów politycznych. Obecny wydział To- 
warzystwa, skompletowany na walnem 
zgromadzeniu, przedstawia się następująco : 
prof. Czapczyński, prezes; prof. Pudeiko, 
zastępca prezesa i skarbnik; prot. Idzi- 
kowska i Zygmuntowska, sekretarki ; prof. 
Piękoś i p. Gerstmanówna, bibliotekarze ; 
pp. Rek i Ramikówna, zawiadowcy czy- 
telni; p. Kobak, gospodarz. Prócz tych 
osób do wydziału należą: pp. Gerstmann 
i Fuchsówna. Do komisvi szkontrujacej 
weszli: pp. Rnkser, Gerżabek i Dolżycki; 
do sądu polubownego, p. radca Nebenzahl. 


Czerniowce, 28 stycznia. 


Ku uczczeniu 50-tej rocznicy powstania 
styczniowego urządzili wychowankowie bur- 
sy orm. kat. im. Isakowicza w Ozerniow- 
cach w niedzielę dnia 26 b. m. uroczystą 
akademię. W program weszło: Slowo 
wstępne, odczyt, deklamacya i śpiew. 

Staraniem Tow. „Sokól* I. odbył się 
w sali własnej wieczór, w program którego 
weszły produkcye chóru Tow. muzycznego. 
Słowo wstępne wygłosil prof. Dubiel. Ca- 
lość wywarła potężne wrażenie, to teź na- 
strój w natloczonej widowni panował nic- 
zwykłe uroczysty. 


Złoczów. 28 stycznia. 


uniwersytetu 
w sali 


Wiec w sprawie 
lwowskiego odbyl się onegdaj 


„Sokoła przy licznym współudziale pu- 
bliczności. Po referacie ks. Kwiatkowskie- 


go, powziął wiec rezolucyę, analogiczną do 
rezolucyi wiecu lwowskiego. 

T. 5. L. po niedawnej reorganizacyi wy- 
kazuje dużo żywotności. Zanotować należy 
przedewszystkiem wzmożoną dzialalność na 
polu wykładów ludowych po wsiach, co 


MIASTO PODGÓRZE 


jego powstanie i pierwszych 50 lat istnienia, 


5 


Pożytki, ktore okolica Podgórza dla swe- 
go dobrego położenia między Śzłąskiem, 
Polską y Węgriwsi, y dla bliskości Wisły, 
do założenia rożnych Manufaktur y uży- 
teczney sprzedaży omychże, pod rękę po- 
daie. y które iuż znaczną liczbę obcych 
Rękodzielnikow y Kupcow do osiadania 
tamże y do stawiania licznych Domow za- 
chęciły, były nam powodem, dla czynienia 
Narodowey pilności y Handłu, Podgorze 
samo rozprzestrzenić y tytułem Królew- 
skiego Miasta zaszczycić, gdzie obcy tamże 

, osiadaiący, nietylko chętnie przyięci, ale 
też onymże Protekcya, dzielna pomoce, wol- 
ności y Swobody nadane będą. 

$. L. Podgorze więc wraz z osiadłością 
tamże nayduiącą się, y Obszernością Miey- 
sca do rozszerzenia onegoż między nim 
y Ludwinowem wyznaczonego, zachowuiąc 
go przy teraznieyszym Nazwisku, Miastem 
wolnym Królewskim ogłaszamy, które pod 
dozorem y zarządzaniem Naszych Rządow 
Kraiowych, Wolnościami y prawami wszyst- 
kich innych Królewskich Wolnych Miast 
zaszczycać się ma, y iak tylko tamże 
przyzwoity Magistrat ustanowiony będzie, 
tak iako Nasze Królewskie Stołeczne Mia- 
sto Lwow prawo mieć ma, do Obrad Sta- 
nów z pomiędzy siebie leputatow głos 
y mieysce zabierających tak, iako y inne 
Stany Kraiowe, wysyłać. 

$. 2. Nadaiemy wszystkim obcym Kup- 
com, Professyonistom, Rękodzienikom, 
y Rzemieślnikom tak samym Maystrom 


jest w znacznej mierze zasługą prof. Klinga, 
oraz ożywioną czynność biblioteki T. S. L., 
dokoła której zakrzątal się prof. Horwath. 
Wydana niedawno odezwa w sprawie wspo- 
możenia tej biblioteki przez społeczeństwo, 
znalazła nader sympatyczne echo i przyspo- 
rzyla jej znaczną ilość książek. 


Biała, 24 stycznia. 


Obchód styczniowy wypadł tu okazale 
w dniu 22 stycznia. Rano odbyło się na- 
bożeństwo w kościele parafialnym. następ- 
nie poranki dla uczniów w szkołach T. 5. L. 

Wieczorem „Sokół“ urządzil wieczorek. 
Przemówił prezes „ŃNokoła” p. Jahl, który 
scharakteryzował carat rosyjski i walkę 
z nim z 1863 roku przedstawił jako nie- 
uniknioną konieczność, zlożył zarazem u- 
czestnikom jej gorący hold i wdzięczność ; 
zakończył swe przemówienie apelem do so- 
kolstwa polskiego, by nie ustawało w wy- 
trwalej pracy narodowej. Śpiewał następnie 
chór sokoli i p. Urbański szereg pieśni patry- 
otycznych. Dyr. Stein oddeklamował dwa 
utwory Kasprowicza. Podniosiy wswym na- 
stroju wieczorek zakończyło chóralne odśpie- 
vie hymnu narodowego : „Boże coś Pol- 
skę“ i .„Jeszeze Polska nie zginęła” 2 


Wiśnicz. 25. stycznia. 


Z inicyatywy Koła T. 5. L. odbył się 
w dniu 21 b. m. manifestacyjny pochód 
do postawionego w roku 1863 pamiątko- 
wego krzyża, który przez samych miesz- 
czan wspaniale zostal ubrany i oświetlony. 
Tutaj przemówil miejscowy ks. dziekan 
Sękowski — poczem odśpiewano szereg pie- 
śni narodowo-religijnych. 

Dnia 22 stycznia odbyło się rano uroczy- 
ste nabożeństwo w miejscowymi kościele 
przy olbrzymim napływie ludności miejsco- 
wcj- zamiejscowej oraz dziatwy szkolnej 
miejscowej i okolicznych szkól. 


Rzeszów, 26 stycznia. 


Onegdaj święciła tutejsza „Gwiazda“ 
pięćdziesiątą rocznicę powstania stycznio- 
wego. O godzinie 11 rano ks. kan. Piłszak 


odprawił mszę św. żałobną za dusze po- 
ległych w powstaniu. Po nabożeństwie ks. 
katecheta Szast w gorących słowach przy- 
pomniał zebranym, jaką święcimy rocznicę, 
poczem odprawiono przy katafalku modły 
i wszyscy obecni zaintonowali .,Boże coś 
Polske“ 

W nabożeństwie braly udzial wszystkie 
stowarzyszenia, reprezentacya Rady miej- 
skiej z burmistrzem dr. Jablońskim, poseł 
dr. Roman Krogulski i inni. 

Na posiedzeniu Racy miejskiej w dniu 
21 b. m. uchwalono wniosek, by dła miej- 
scowych weteranów udzielono kwote 100 
koron. 

Z porządku dziennego wybrano komisyę 
reklamacyjną dla wyborów uzupełniających 
do Rady m., które odbędą się w niedługim 
czasie. W sklad jej weszli pp. : dr. Krogul- 
ski, jako przewodniczący, ks. Chmielnikow- 
ski, dr. Wachtel i dr. Kraus. 

Następnie wybrano komisyę dla premio- 
wania sług, przyczem na wniosek radcy 
Arvaya, postanowiono warunki premiowa- 
nia ogłosić afiszami ; tą drogą latwiej można 
będzie nagradzać prawdziwe zasługi, pod- 
czas, gdy dotychczas często tak się zda- 
rzalo. iż premie rozdano dyskretnie, zanim 
interesowani dowiedzieli się o terminie pre- 
miowania. 

Z wniosków magistratu uchwalono po dlu- 
giej dyskusyi sprawę utworzenia pierwszej 
ochronki izraelickiej i drugiej katolickiej. 
Wniosek o przeznaczenie kiosku przy ulicy 
Bernardyńskiej na jatkę dla wyrębu tań- 
szego mięsa, zwrócono Inagistratowi do roz- 
patrzenia. Sprawa ta wywołała pewne nie- 
zadowolenie, gdyż kiosk ten mieści się 
w pobliżu szkól miejskich. 


Za spółkę wydawniczą: 
BOLESŁAW BROSZKIEWICZ, 
BOLESŁAW ZIELIŃSKI. 


m 


iako y Maysterstwa sposobney Cżeładzi, 
Katolickiey, Kwangelickiey, Protestanckiey, 
Greckiey lub Ormianskiey Dysuniekiey Re- 
ligici wolność, tamze osiadania. 

Przychodnie do Bocheńskiego Cyrkula- 
nego Urzędu zgłaszać się będą, gdzie wiary 
godnemi Zaświadczeniami swoiego stątku 
y sposobu do życia, to iest: swoiego Kun- 
sztu Rzemiosla lub Profesyi ialo Maystro- 
wie łub do maysterstwa zdolni legitymo- 
wać się, oraz oświadczyć maią, ieżeli wła- 
snym kosztem, lub za nieiaką im daną 
pomocą budować sie, lub też dla niedo- 
statku własnego maiątku, tylko iak Ko- 
mornicy y Czynszownicy, swoią Professyą 
prowadzić zamyślaią. 

$. 3. Ten, ktory u Cyrkułu okaże, iz 
dostarczającą ma Substancyą, Budowlą 
domu przynaymniey po Części własnym 
Kosztem podiąć. od Cyrkularnego Urzędu 
do Magistratu Interymalnego w Podgorzu 
ustanowionego, y do mieyscowego Kommis- 
sarza z umyslu na to wysadzonego odesłany 
będzie, ktoren w raz z Indzynierem, one- 
muż Płac do budowania, podług potrzeby 
gatunku iego Professyi. v podług propor- 
cyi budowli, ktorą podiąć zamyśla, bez- 
płatnie y iako wolną odziedziczoną wła- 
sność wyżnaczy, oraz względem założenia 
pieniędzmi, y co do Materyałow budowni- 
czych dopomagać będzie, Magistrat zaś 
Zapis Gruntu, y Protokołu Gruntow (fun- 
dorum Protokołu) bez żadney taxy pro- 
wadzić ma. 

$. 4. Dla zapobieżenia pożarom ognia, 
żaden dom inaczey, iak tylkotod Gruntu 
samego z Kamienia lub paloney Cegły bu- 
dowany być nie powinien. Dla ułatwienia 
tego Zamiaru, wszystkim buduiącym, za 
poprzedzaiącym nadgłodzeniem się u Cyr- 
kułu, Materyały do budowli potrzebne, 
podług możności z Dobr pod dozorem Na- 


szey Ekonomiczney Administracyi zosta- 
iących, w Cenie mierney y z taką laską 
dostawiane być powinny, iż za przystawie- 
niem onychże tylko trzecią Część Summy 
w gotowiznie płacić będą, drugie zaś dwie 
trzecie Części, dopiero po dziesięciu leciech 
bez Prowizyi powrocić będą powinni . owym 
zaś ktorzy znacznieysze budowle stawiać 
będą, Materyaly budownicze także nawet 
bez placenia tey trzeciey Części na dziesięć 
lat bez Prowizyi. szczegumie za zapisaniem 
Ilypotyki na tymże wystawionym Domu 
wydawane będą. 

$.5. Nim się do samey budowli Domu 
iakiego przystąpi, powinien Grundriss, Pro- 
fil, y Facyata Indzynierowi być pokazana, 
ktoren aprobowawszy Abryss, daley starać 
się będzie, azeby Dom ow podług danego 
przepisu tak zewnątrz iako y we wnątrz 
z dobrych Materyałow budowany, Murami 
poprzecznemi od ognia broniącemi opatrzo- 
ny, Kominy w przyzwoitey szerokości wy- 
prowadzane. y wiązanie po pod Dach, tak 
ułożone było, ażeby pomiędzy domami, 
Rynew Dachowych zaciągać nie bylo po- 
trzeba. 

$. 6. Na Rynku y po Ulicach pryncypal- 
nych, każden dom, przynaymniey na ośm 
Sążni, po pomnieyszych zaś ulicach, nie- 
mniey iak na pięć Sążni Szerokości mieć 
powinien. Okna w szerz na trzy Stopy, 
a wzdłuż nie mniey iak na pięć Stop maią 
być robione. Mury niższego piątra wszędzie 
tak grubo zakładane być powinny, ażeby 
w dalszym czasie, drugie piątro bez nie- 
bezpieczeństwa na nich stawiane być mo- 
gło. Wewnętrzne ułożenie budowli, własne- 
mu każdego upodobaniu, podług okoliczno - 
ści iego Professyi, y potrzeby iego Zacho- 
dow, zostawule się. C. d. n! 


TNr. 5. „OKOS MIESZCZANSKI.* 1 


T zel BUCHIŃSKI o usząozeń cazowyca 


Po wieloletniej praktyce w Gazowni Miejskiej 
> Kra kó W, ra OWS ką _ 40. gykonuje VERES roboty w ten zakres wcho- 
dzące jak najdokładniej. SĄ 


BIURO ROZALII KRASSUSKIEJ Kraków, Jagiellońska 9. 


poleca : rządców, oflcyalistów ekonomicznych, pisarzy, gorzelników, pomocników handlowych. Nauczycielki, bony, kasyerki, kucharzy, kucharki, lokai, oraz 
wszelkiej katagoryi służbę folwarczna. 


Pierwszorzędny magazyn | W każdym domu polskim powinno znajdować się ALBUM p. t. 


krawiecki S | .PIĘŚSETLETNIA ROCZNICA GRUNWALDU“ 


nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me- 
dalami na wystawach: Londyn Paryż, Karlsbad, Przeszło 80 illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 


Em. Re k lead P odbytych w Krakowie w 1910 r. — (Zawiera ka- 
Poxa AGaAPaTiystyczne Wykonanie m EN zanie ks. Biskupa Wlad. Bandurskiego i wszystkie 


mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 
Króla Władysława Jagieliy). 


Ludwika Szuły | rety wski 


7 . m 
w Krakowie ul. Szewska l, D w Krakowie, ul. Mikołajska L. 31. 
TELEFON 1271. 


pod firmą 


cm = 
BANDAŻE RUPTUROWE Zakład stolarski elektro - motorowy 
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny | 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż W Ł A D Y S t A WA MERESIN SK l E GO 
PPACZYNOWCZCESZa pasy BRZ. fachowy bandażysta Wykonuje po najniższych cenach wszelkie roboty stolarskie, jakoto 
M. MIRKIEW ICZ, Kraków, Mostowa L. 4. budowlane, meblowe i kościelne podług najnowszych wzorów, ręcząc 


— za dobroć materyału, jakoteż za dokladne wykonanie tychże. — 


Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. —  Listowne objaśnienia. — 5 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, Na żądanie wyjeżdzam. KRAKÓW, GRZEGÓRZKI (DOM WŁASNY). 


a cazaś 
. e 
pożyczkowe I oszczędności — Kraków XI, Godziny urzędowe od 11—1 iod 4—8 
Towarzystwo Debnickie (Dębniki) ulica Pocztowa 1. á pop- z wyjątkiem niedziel] Świąt urocz. 


PRAGOWNIA STOLARSKA JÓzEE GONKOWSKI 


FELIKSA BUDZIASZKA 


Egzamin. i konces. majster murarski 


PODGÓRZE — MAŁY RYNEK L. 17. i przedsiębiorca robót budowlanych. 
Podejmuje się wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, a mianowicie : Wykonuje budowle z materyałem i bez materyału 
roboty meblowe, urządzenia sklepowe, kancelaryjne i budowiane. — Również pong ma a Z i 


— -- Na żądanie plany i kosztorysy. - - — 


przyjmuje wszelkie reperacye, po cenach umiarkowanyJh. 
o p > > M" PRĄDNIK CZERWONY 7. o w" kk o * 


zakład ślusarski 


‘ZYN 


dodawania pisanin w książkach oraz 


10 


. . . . as N a 33 
Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie |3; $ 2 „5. 
š 2 £ Pls 

N z ez 4 

e O = KESE 

= SA 

ZVV? aE a i 

FE ER 

Poleca swoje wy- |238 Y 2 liee 

ca 6 EnS 

roby budowlane, gó EEE 

. o Z 38 Z 

oraz wozy własnej $a g g 

konstrukcyi, do ME 

wywożenia popiołu 3E EH 5 

oraz śmieci pod Ee o ji 

nazwą > a 


Smok 


SSIEKIE 


KRAKOW ULICA SZEWSKA L. 24, 


Specyalny 
S 


ozs MANN“ 


MA: 


p 
—————— 


Kraków 
Telefon 248 
Mikołajska 14. 


Zakład pogrzebowy 
L HORAK 


„GŁOS MESZCZANSKI: 


Ceny umiarkowane. 


Nr 2 


urządza pogrzeby do najwspanialszych. Największy 
skład trumien metalowych, dębowych itd., wiencow, 


szarf itp. Ekshumacya i przewozy zwłox. 
Na prowincyę załatwia odwrotnie. 


RAZ ZN LL å > nkaĄ65m—_6_—6—75[L[_[L_Z.C_ e ——N— a a ror ao O a 


Restauracya w hotelu pod „RÓŻA“ 


Kraków, ul. Fioryańska róg ul św. Tomasza. 


22404040044444%0+ 441444444404490444140400404040044040404404604044004444044090404040 


 Poznańczyk 


; słuchacz filozofii, udziela lekcyi języka nie- 
; mieckiego oraz konwersacyi pod 
i przystępnymi warunkami. Łaskawe zgłoszenia 
i pod „SPES“, |Acmin. ,Głosu Mieszczańskiego 


* 
303844440 AAAA 04 04 HA A AA 0 A PE HA HA A AHA HE Laaa anaia ian na aa aaia 


+42+414444+44+1434440494404444454 


Zakład artystyczno-kamieniarski i budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krakowie. 


posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskcwcea, granitu i mar- 
muru, — Podejmuje się wykonania grobów w miejscu i na prowincji 
Telefon Nr. 1350. 


Krakowska DOrożdżarnia 


R. DRI ILERA w Krakowie ul. Skawińska 


wysyla codzień 
7 Soa RE: >" gwarantowane czystę spl- 
SWICZE dr ożdże aoe — beż © SM 
domieszek, do każdej stacyi kolejowej lub urzędu poczto- 
wego, każdą ilość po nader umiarkowanych cenach. — 
Obsługa rzetelna, staranna i najskrupulatniejsza. Grwaran- 
tuje się za bardzo trwałe i za wysoką siłę termentacyjną 
(popędową). — Jedna próba przekona. 


Stałym odbiorcom wielkie dogody! Najlepsze referencye! 


Józefa Bialika 


TELEFON NR. 502. KRAKÓW 


ULICA FLORYAŃSKA 51 — UL. SZPITALNA 17 


TELEFON NR. 502. 


Fabryka wyrobów masarskich 
i wielki skład wędlin 


poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to: 


szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po- 
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 
smalec polski w większym zapasie. 


r 


ivnostenskå Banka 


tilia W KRAKOWIE Rynek gi. 


Kapita! akcyjny i rezerwowy K. 103.000000. 


Pierwsza 
Krajowa Fabryka 


wentyle, 


Książeczki wkładkowe 4%, 
Asygnaty kasowe 4, %, 

1'7. Podatek rentowy od tych lo- | kursie(dywidenda7Y, */,)przy- 
kacyj oplaca bank z wiasnych 


Ni. Jarra 


POLECA: wszelkiego rodzaju wyroby kościelne przedmioty do użytku domowego, zastawy stołowe, wy- 
prawy ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i restauracyj. 
kurki i wszelkie armatury do urządzeń wodociągowych 1 instalacyjnych. Wykonuje odlewy z brązu 


POLECA obiady od 1 kor. 50 h. W abonamencie 29, taniej. Bufet 

obficie zaopatrzony w doborowe trunki i przekąski śniadankowe. Przyj- 

muje zamówienia na wesela i uczty zbiorowe. Posiada dogodną salę 
na zebrania towarzyskie. 


Prowadzący FELIKS KURCZ kuchmistrz i restaurator. 


Zaklad blacharski 


Julian Stankiewicz 


wykonuje pokrycia dachów, kościołów, wież oraz 

wszelkie ornamenta z miedzi, cynku i blachy że- 

laznej. Zakłada gromochrony. Artystycznie wyko- 
nuje naczynia kuchenne. 


Kraków, ulica Karmelicka |. 21. 


JAN SZYDEL,. 
FABRYKA PILNIKARSKA 


Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Woźniakowkiego L. 84. 


poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pilniki i raszple w jak najkrótszym czasie. Wszelkie roboty wykonuje 
się pod osobistym nadzorem właściciela, specyalisty w twar- 
dzeniu stali. WIELKI ZAPAS GOTOWYCH PILNIKÓW i RASZ- 
PLI ZAWSZE NA SKŁADZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opła” 


1—32 tnie. Dła stałych odbiorców odpowiedni opust 1—2U 


ZAKŁAD CIESIELSKI  * LAD GIESIELSKI ° 


KAZIMIERZA ZIELIŃSKIEGO | 


w Krakowie, przy ul. Kopernika I. 6. 


WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACY! KRAKÓW- 
DĄBIE - PIASKI. 

Podejmuje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to: 

WIĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW 

DREWNIANYCH, SCHODÓW 0 NAJBARDZIEJ WY- 

TWORNYCH FORMACH PODŁÓG  STRUGANYCH, 

ORAZ WSZELKICH ROBÓT Z ARTYS. CIESIELKI. 


układ zaopatrzony w maszyny najnowszego an aeanoea- masryn. DUA System. a 


Załatwia wszelkiego rodzaju transakcye bankowe 
Lokacya kapitału w banku przynosi. 
Obligacye 4, 9%, 
Akcye banku przy obecnym 


noszą 5; % 
funduszów 55 = 


wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna- 


czona nagrodami na wystawach wszechświatowych 


41 
Wyrabia świeczniki do gazu i elektryki 


odlewy monumentów i t. p.; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal- 
wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p. 


Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. .". 


Magazyn własny w Sukiemnicąch l. 1. (od pomnika Mickiewicza) . 


DRUKARNIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKICH W KRAKOWIE. Odpowiedzialny red: Julian Stankiewicz. 


